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EP 
e 20 franków. 


7 prasy słowiańskiej. 
Lwów 14. czerwca. 


(D. Kr.) O stosunkach, panujących AE 
wie chorwackiem, pisze pewien [ 
TE do słowackich Narodnich Novin: 
„Już od dawna pracuje się u nas nad tem, 
aby patrjotyzm wszelki stłamić i ogół społeczeń: 
stwa zdemoralizować. Objawem tej dane zac 
narodu jest też fakt, że sejm chorwacki uchwali 
brać oficjalnie udział w madjarskiej wystawie 
milenarnej. Ze smutkiem trzeba nam rzec razem 
z Kolarem: Tak mało duchów samodsielayot: 
Tak obojętni jaupar dla tego, co swojskie! Ta 
niemy ku cudzemu: 
PE ŁA Słowian, tak też „nas Chorwatów 
milenjam madjarskie nie obchodzić nie powinno. 
Żałożenie królestwa chorwackiego przypada na 
rok 994, milenjam nasze przypada dopiero za 
98 lat. Z Węgrami połączyliśmy się po raz pier” 
wszy w r. 1102, kiedy króla węgierskiego Kolo 
mana dobrowolnie królem chc. wackim wybrano. 
Ktoby na to milenjam chciał czekać, musiał- 
by przeczekać jeszcze 206 lat z górą. To, ke 
mniej więcej przed tysiąc laty pogańskie RA y 
azjatyckie wpadły do Węgier, zniszczywszy raj 
ogniem i mieczem, i ujarzmiwszy Słowian kraj 
węgierski zamieszkujących — to dla nas Chor- 
watów nie może i nia powinno być powodem 
brania w uciechach jubileuszowych: udziała. 
Mimo to udział bierzemy! Sejm nasz prze- 
znaczył na wystawę 100 tysięcy zł, nasz zad 
wydał do wszystkich zwierzchności rozporządze- 
nia, aby nietylko martwy pieniądz, ale 1 ludzi 
z kraju na wystawę wypędzano. j 
Obsor w nrze 122. ogłosił dotyczące orędzie 
władzy, które według intencyj rządu „miało Z0- 
stać sekretnem. Fakt ten tak rozsierdził naszych 
satrapów, że w tej chwili po wyjściu pisma po- 
słano do redakcji dwóch tajnych policjantów, 
trzech detektywów i dwóch żandarmów, którzy 
nietylko, że cały nakład pisma zabrali, ale za- 
rządzili ścisłą rewizję lokalu redakcyjnego i mie- 
szkania redaktora: redaktor był właśnie w mie- 
ście, mieszkanie zamknięto i zapieczętowano, tak, 
iè gdy z miasta wrócił, nie mógł wnijáć do domu 
i musiał nocować u przyjaciela. W nocy straż 


pilnowała domu do samego rana. Na drugi dzień 


ponownie przeszukiwano mieszkanie redaktora 


wbrew temu, iż redaktor oświadesył, iż rękopis 
" został spalony. , 
„Jeszcze togo samego dnia przed południem 
doręczono wyrok skazujący redaktora na za- 
płacenie 150 zł. kary i potrącenie z kancji 
250 zł. | 
„Obecnie panuje po wszystkich kancela- 
rjach okręgowych i gminnych ruch niby przed 
Wszystkie inne sprawy ustąpiły na 


wyborami. 
plan drugi wobe: werbowania przez organa 
rządowe fadzi na wystawę. Najlżejszą pracę 


mają z nauczycielami (u nas komunalnymi) 
Nauczycielom wręcz wydaje Się rozkazy, gminy 
zaś zmusza się do wyznaczania na podróże tun- 
duszów. Mało jest u nas wójtów 1 burmistrzów, 
którzyby mieli odwagę oprzeć się naciskowi 
z ET słowiek, patrzący na to werbowanie lu- 
dzi, mógłby sądzić, że ich aranżerom w głowie 
się pomięszało, gdyby nam nie tłómaczyły tego 
aspiracje bana Hedervary ego, starającego się 
wszelkimi sposobami o łaski rządu i ewen- 
tualnie o krzesło prezydjalne, którego mu już dwu- 
krotnie odmówiono. | , 

„Rządowi powiodło się do tego stopnia upo- 
korzyć nas Chorwatów, że są u nas ludzie, 
chełpiący się z tego, że na wystawę pojadą, 
oraz tacy, którzy im tego zazdroszczą. Kea, i 

„Ale — Joset’ Hrvatska nij’ propala ! (nie zgi- 
nąła), mamy i takich nienstraszonych i hardych 

(2) 


KONIEC SWIATA 


POWIEŚĆ 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 


Tom I. 
Król elektryczny z Niagara-Falls. 


(Giąg dalszy). 
Inni potakiwali mu ze śmiechem, a on koń- 
i: i 

SM Nie, całe życie ludzkie, to za wiele, to 
stanowczo za wiele. l se E 

Tego dnia przy wiście, co zresztą nigdy nie 
było jego zwyczajem, James Crookes kilkakro- 
tnie spoglądał na zegarek i zaprawdę, raz nawet 
podegrał przeciwnikowi koler. p.t 

— (o się panu właściwie dzisiaj stało, 
Crookes? — zapytał Nigby. —- Jestes pan zu- 
pełnie roztargniony. 

A Loster zawołał : "ze 

— Zakochany jest, co? Chcecie się założyć, 
że jest zakochany ? i i 
; Mówi zaczęli się z tego kmiać, co jednak Ja- 
mes Crookes stanowczo sobie wypraszał. Sądził, 
że nie jest tym, Z którego można sobie żarto- 
wać i to jeszcze w taki sposób. Był zagniewany 
w istocie i chociaż się do tego przed samym so- 
bą nie przyznawał, poszedł w kwaśnym humo- 
rze do domu. A y 

Na chwilę wybił sobie tę głupią myśl z gło- 
wy. cóż kiedy ona w końcu znowu powróciła, 
Mógł wyprawiać, 00 chciał, powracała, a im wię- 


TRAPEZ WAWA DA WET CZNIE AM TW, BE EWIE TC5 PARTY y A DBC ZCTCA PROT CZE 


wie rocznie 18 sł. — półrecznie 
al 4 "i sł. 50 ot. — miesięczuie 1 xł. 


BO ei, sa przesyłkę do domu dopłaca się 20 asów 


w państwie austrjackiem, róczala 
5 — 


granicę do całych Niemiec rocznie 


s paa Ej 12 marek 40 sr. gr. —- d» 
Francji, Anglji, Włoch i Bzwajcazji rocznia 5e 
traaków — kwartalni 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwra3a 
Felefon Redskcil 171. 


We Lwowie 


Chorwatów, którzy mówią: Nie nas nie obcho- 
dzi milenium, bo mamy swoją ojezyznę, bo nie 
wolno nam sławić rocznicy najazdu hord bar- 
barzynskich...* 

* * 

Organ realistów czeskich, pragski Czas 
pisze : 

W tych dniach odbyło się zebranie wybor 
ców w Pradze, na którem zdawał sprawę dr, 
Szamanek wybrany w minie dr. Ricgora. Nie- 
wielki udział wyborców świadczy o tem, że in- 
teres dla spraw politycznych wśród inteligancii 
czeskiej maleje. Obecnych nia było więcej jak 
40 osób. Inteligencja nie cheò już brać w ze- 
braniach młodoczeskich udziałn, polityki młodo- 
czeskiej ma już po szyję. Znaczy to nietylko 
niechęć dla polityki młodoczeskiej obecnej, ale 
w ogóle upadek ducha, symptom zbliżającego 
się pogromu naszego narodu. Taką to spuściznę 


pozost:wia po sobie strounietwo młodoczeskie! a 


Swięto Jordanu w Kijowie. 

(Z pamiętników Michala Czajkowskiego, Mechmet 
Sadyka baszy.) 

Objęcie nowych majątków posłużyło mi 
jako powód de podróży na kontrakty, która się 
odbywały w Kijowie corocznie od 15. stycznia 
do 26. lutego. Dawniejsze kontrakty w Dabnie 
upadły zupełnie, a kijowskie słynęły we wszy- 
stkich ziemiach słowiańskich 

Pojechaliśmy w  większem towarzystwie ; 
ja, mój szwagier Sośnieki, Jan Omice hński, 
Ignacy Strumiłło, Seweryn Pilchowski i mój 
brat cioteczny Józef Głębocki. W naszej kawal 
kacie było około dziesięcin sań, zaprzężonych 
w czwórki; za saniami szło kilka koni wierz- 
chowych; w saniach były fazjo i gończe, po 
drodze polowal:śmy i dosyć z powodzeniem; na 
popasach i noclegach graliśmy w karty i wesoło 
się bawili. 

Spieszyliśmy się, aby przyjechać do Kijowa 
w noc na piątego stycznia, aby być obecnymi 
przy święcenia wody w Dnieprze. 

Aby widzieć tę uroczystość, należało przy: 
jechać na dziewięć dni przed otwarciem kon- 
traktów ; na tej uroczystości paradowała miej- 
ska milicja konna, która otrzymała szczególne 
przywileje za czasów Bolesława Chrobrego, po- 
twierdzone w roku 1880. 

Dla całego naszego towarzystwa wynaję- 
limy obszeray. domi na Podoln-z gospodyni z 
córkami przeniosła się do maleńkiego domku 
na tem samem podwórzu, a my  rozgościliśmy 
się w ogromnych pokojach, mmeblowanych po 
staroświecku. 

Na Trzech Króli była prześliczna pogoda; 
mróz był porządny, słońca świeciło jasno. Ze 
wszystkich cerkwi kijowskich pociągnęło dneho- 
wieństwo z chorągwiami, a dokoła przerębli 
stało om szwadronów milicji miejskiej; konie 
były ubrane w pancerze stalowe, z kitami zo 
strusich piór na łbach; jeźdźcy byli w pąsowych 
atłasowych żupanach, w jasno zielonych kontu 
szach z wylotami, w białych czapkach, z baran: 
kowem obramowaniem koloru siwego, z czaplem 
piórem na wierzchu i złotemi wyszyciami; uzbro- 
jeni byli w staroświeckie kopje husarskie z cho- 
rągiewkami i obosieczne miecze, te same, które 
im podarowali obaj Bolesławowie, królowie, któ- 
rzy być może byli jedynymi Słowianami wśród 
Polaków. 

Konni muzykanci, w liczbie siedmdziesięcin 
dwóch, grali w tym czasie, gdy metropolita ki- 
jowski, w otoczeniu niezliczonego duchowieństwa, 
podszedł do przerębli: Swięty Boże, Święty 
Mocny, Sw cty a Nieśmiertelny!“ — pieśń, która 
się rozlegała po wszystkich krajach słowiańskich, 
Metropolita poświęcał wodę i kropił powietrze, 
w kierunku wszystkich ziem słowiańskich. 


cej się tem irytował, tem nporczywiej powsta- 
wała w nim ta myśl, a przytem nie mógł się 
odczepić i od myśli o tem, co mówił Ivers: 
Tak, małżeństwo terminowe, takie mał- 
żeństwo, któreby trwało tylko rok lub dwa lata, 
byłoby ideałem. 

— No, — pomyślał sobie James Crookes — 
lvers może się wprawdzie mylić i może też być, 
że to właśnie nie jest ideałem, ale — zajmują- 
cem może to być w każdym razie. Eksperyment, 
jak każdy inny. I kto wie... Ale, głupstwo, nie 
mogę się przecież żenić na czas, a potem.. 
z kimżeż miałbym się żenić? 

Na to ostatnie pytanie odpowiedź była 
w istocie trudną. Nie było kobiety, któraby go 
choć trochę zajęła. Przeciwnie, wszystkie wyda- 
wały mu się takie niesmaczne. Tylko jedna, tą 
się zajął, jeżeli to tak nazwać można. Pracowała 


"m niego w warsztatach, a jednocześnie wykony- 


wała nadzór nad pięciuset dziewczętami, które 
pracowały w drugiej sali. A ponieważ wskutek 
bardzo pomysłowego urządzenia mógł od swego 
biurka widzieć wszystkie warsztaty, sale, hale 
maszyn, a nawet szyby jeden po drugim, przeto 
było dlań łatwem obserwować ją w każdej 
chwili. 

I czynił to często i zawsze miał w tem 
przyjemność mogąc patrzeć na tę dziewczynę. 
Nie, jakoby szczególnie podpadła mu jaj pię- 
kność — co on się rozumiał na piękności kobie- 
cej! — nie, co mu zaimponowało, to była jej 
dokładność, jej punktualność, która nieraz zda- 
wała się przechodzić granice, która jednak w tym 
oddziele warstatowym deprowadziła do takiej do- 
skonałości, o jakiej inne oddziały w tym stopniu 
ani marzyć nie mogły. Wszystko tam szło, jak 
na sznurku — w takcie, jak podczas musztry 
kompanji żołnierzy. Z uderzeniem godziny przy- 


Było 
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aman 


Poniedziałek dnia 15 


dalszy); 


Cze 


to słowiańskie urbi et orbi, gdyż Kijów jest sto- 
licą wszechsłowiańską. 

Dech mi zamarł na widok tego wszystkiego. 
Z jakąż radością atopiłbym w tej dnieprowskiej 
przerębli wszystko, co było i mogło być wro- 
giem Słowiańnszczyzny. Całą duszą życzyłam 
Słowiańszczyźnie powodzenia i modliłem się do 
Boga, aby się moje życzenie spełniło. 


« 
2 prowincji. 
Tarnów 12. czerwea. 

(J. G) W mieście naszem mimo zbliżających 
się wyborów panuje spokój zupełay i jeżeli nas po- 
zry nie mylą, to cisza ta jest zwiastunem nadeho- 
dzącej barzy. Dnia 22. czerwea r. b. upływa ter- 
min ezterotygodniowy od wyłożenia listy wyborców, 
zitem wybory rozpoczną się około dnia 25. czerwca, 
a przed dniem 1. lipca r. b, bęłą ukeńczone O kan- 
dydatach na krzesło burmistrzowskie wspomnieliśmy 
w przeszłej korespondencji, obecnie nadmieniamy na 
podstawie informacji, zasiągniętej u naszych dowód- 
ców poszezeglnych stronnictw, ż3 mamy czterech 
kandydatów na krzesło burmistrza, mianowicie 
dr. Stojałowskiego, dr. Steca, dr. Adolfa Ringel- 
heima i dr. Pietrzyckiego. Przy rozstrzeleniu gło- 
sów najprawdopodobniejszym jest wybór dr. Stojało- 
wskiego, atoli i w tym kierunku jeszcze dziś nie 
stanowczego powiedzieć nie można, bo dopiero wy- 
bory w 3. i 2. kole wykażą, które stronnictwo będzie 
miało przewagę. 

Komitet wybrany z członków towarzystwa Św. 
Wojciecha i towarzystwa oświaty ludowej, urządza 
szereg uroczystości w 200 letnią rocznicę Śmierci 
króla Jana Sobieskiogo, które wobec zainteresowania 
ogółu Świetnie się zapowiadają. Dochód przeznaczony 
na cele towarzystwa owiaty ludowej. 

Na uwagę zasługują stosunki w tutejszej gminie 
żydowskiej, gdyż truduo nawet przypuścić, żeby 
pod okiem władzy takie bezprawia zachodzić mogły. 
Przełożony gminy żydowskiej zawiaduje majątkiem 
i dochodami gminy, wynoszącymi rocznie około 
30.000 zł. Ż powodu zaciętej walki dwóch stron- 
nietw od szeregu lat nie istnieją żadne sprawozdania, 
co się z tym majątkiem dzie,e, a mimo uchwały 
większości rady wyznaniowej, przełożony p. Merz nie 
cheiał dotychczas pozwolić na szkontrowanie kasy i 
książek. W dniu wczorajszym zjawił się p. starosta 
dr. Dunsjewski na posiedzenin rady wyznaniowej w 
towarzystwie komisarza rządowego barona Battaglji 
i zmusił przełożonego gminy go oddania kluczy od 
kasy i wykonywania uchwał większości. Pokazuje 
się, że prowadzenie książek bLyło nieprawidłowem, a 
na wielką liczbę wydatków nie ima Żadnych dowodów 
i usprawiedliwionych wykazów. Z> wobec t,loletnich 
zarzutów przełożona władza dopiero teraz wkroczyła, 
jest co najmniej dziwnem, bo bądź co bądź jest to 
majątek publiczny, który wymaga ścisłej kontreli, 
a nie niebezpiecznego poblażania. Dla tego też ener- 
gja obecnie urzędującego starosty dr. Dunajewskiego 
zasługuje na uznanie. 


KRONIKA. 
Pamigtajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 
Poniedziałek 15. ezerwea. 
Walne zgromadzenie Tow. zachęty 
krajowego o godz. 5 popołudniu 
Ciągnienia „Jo seziw“ losów. 


przemysłu 
w guli ratuszowej. 


Dodatek literacki do Dziennika Polskiego ur. 
24. z dnia 14. czerwca zawiera: „Kartka z legendy 
1794 r.“, powieść wierszem przez Stefana Januarego 
Sulitę (pseudonim) (ciąg dalszy); „Aż na dno“, po- 
wiastka obyczajowa przez Adama Krajewskiego (ciąg 
pWyznawca Baba“, historja perska (ciąg 


stępowano do pracy, z uderzeniem godziny skła- 


dano robotę. Nie było ani sekundy za wiele, 
ani sekundy za mało. To mu imponowało. A za- 
jęcie się rzeczą przechodziło niepostrzeżenie tak- 
że na vsobę. Tak, to byłaby w każdym razie 
kobieta, z którąby można spróbować, gdyby.. 
tak, gdyby ideał Iversa był możliwym do prze- 
prowadzenia i gdyby się można było żenić na 
dowolny okres czasu. Ale... o głupoto! 

Pomimo tego wszystkiego interesowało go teraz 
właśnie zobaczyć, eo się tam dzieje w sali ro- 
botnic. Nacisnął guzik i światło zgasło. Jeszcze 
jedno pociśnięcie i przed nim w podłodze usunęła 
się płyta, a w zagłębieniu widać było szlifowa- 
ną matowo szybę, na której ukazał się obraz 
=] robotniczej, gdzie wszystko było w pełnym 
ruchu. 


Była to sala nr. 3., w której wszystko, dzię- 
ki przyrządowi, któremu za podstawę służyła 
camera obscura — latarnia czarnoksięska — 
można było dokładnie rozpoznać, chociaż to 
wszystko rysowało się w minjatorowych rozmia- 
rach. Jaskrawo oświetlona silnem, pod ostrym 
kątem padającem światłem, odbijała się część 
tego obrazka, powiększona przez soczewkę, na 
przeciwległej ścianie, a za pomocą zwykłego na- 
stawienia śrub mógł mr James Crookes każdą 
część sali, każdą w niej osobą pojedyńczo sto- 
sownie do życzenia mniej lub więcej powiększyć. 
Czy to był przypadek, czy też śruba już daw- 
niej tak była nastawiona — co w każdym razie 
postawiłoby mr. Jamesa Crookesa w dziwnem 
świetle — dość, że dziewczyna, która się tam 
na obrazku ukazała — była miss Jane Raleigh, 
a nikt inny. 

Siedziała tam i ze zręcznością nabytą tylko 
wskutek ciągłego 6wiczenia przytwierdzała, za- 
gięte w kształcie podkowy, zwęglone włókna 


rwca 1896. 


dalszy); „Na około świata”, 
dzieła „Tagebuch meiner Reise um die Erde 
19892—18995* arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
d'Este (ciąg dalszy); W odeinku „Podziemna Rosja* 
S. M Stiepniaka (ciąg dalszy) 

Kalendarz. Poniedziałek (15.): Wita i Modesta. 
Wschód słońca o godzisiie 4. minut 5, zachód o 
godzinie 7. minut 56. 

Festyn ludowy. Z Tarnopola piszą do nas d 
9. bm.: Ze wszech miar wspaaałym nazwać można 
festyn, który w niedzielę, dnia 7. bm. urządził nasz 
„Sukól* w Ogrodzie miejskim, na cele swego towa- 
rzystwa. Na program tej pięknej zabawy złożyły się 
między innemi: bogato wyposażona loterja fantowa, 
prehół Chińczyków, zabawy dla dzieci, ćwiczenia 
maczugami świetlanemi i wspaniałe ognie sztuczne. 
Podczas festynu wydano humorystyczną Jednodnió- 
wlię zawierającą doskonałe prace wierszem i prozą, 
tak sił miejscowych, jsk też 1 zamiejscowych, przez 
ruchliwy komitet do tego uproszonych. I tak np. 
czytamy w Jednodniówce następujący wierszyk pro- 
fesora Balasitsa : 

„Jnać odm enny się porząłes w Świecie zaprowadza, 
Gdy przeciwnik jnż łaskaw, swój swemu zawadza ; 
Ale ja w tə niszłomnie i jak w dogmat wierzę, 

Z2 lepszym ten, co daje — od tego, co bierze.“ 

M. Rədoé nadesłał następującą fraszkę: 

„Pannę, która w czas deszezu umęczona st niem, 
Skarżyła się na aurę wilgotoa i zgniłą 

Przystojny młodziaa pięknem pociesza pytaniem : 
„A gdyby, proszę pani i takiej nie było ?* 

A Wład. Bełza, aforyzm: 

„Nie porzucaj nadzieje — jakkolwiek się dzieje“ 
Taką żyli maksymą nasi mosterdzieje 

I dziś, choć się rozlała ich fortua cała 

Furda wszystko! wszak jeszcze nadzieja została.“ 

Nie nową, ale prawdziwą myśl umieścił nie- 
znany A. K w następującym cztero wierszu : 
„Wynależli koleje, parowee, batony, 

'Telegrafy, zegary, proch i telefony; 
Znalazł się nawet magaes, co gromy zwycięża — 
Lecz nikt nie znalazł panny, która nie chee męża.* 

Bardzo udatue Í dowcipne są także wierszyki 
pod tytułami: „Anioł ogrodowy*, „Bałamuctwo”, 
„Mocny Boże, co to gimnastyka może“, „Paszoł 
won!*, „Kołysanka* i wreszcie sylwetki tarno- 
polskie. a 

Zabawa, która przeciągnęła się do godziny 10 
wieczorem, pozostanie w miłej pamięci wszystkich 
uczestników, za co szczery dank należy się dzielnym 
„Sokołom* i ich rzutkiemu komitetowi. 

Czysty dochód z tego festynu wynosi około 
400 zł.,” dość pokaźna sumka, jeśli się zważy, że 
koszta wynosiły przeszło 400 zł. 

Z Kałusza donoszą nam: W dniu Bożego Ciała 
urządził wydział tut. Sokeła festyn ze współudziałem 
trzydziestu kilku Sokołów stanisłauwowskich. Pogoda 
w tym dniu dopisała Świetnie. Drużyna nasza wy- 
szła o godzinie 9. rano na kolej, witać przybywają- 
cych ze stanisławowską Harmonją kolejowa gości, 
a następnie z muzyką na cele wyruszyli dziarscy Sv- 
koli do miasta do sali ćwiczeń, z której po wydaniu 
rozkazu dziennego porozchodzono się na procesję Bo- 
żego Ciała, a następnie do domów naszych gościn- 
nych Sokołów, gdzie aż do wymarszu na miejsce fe- 
stynu miłych gości przyjmowano. © godzinie 8. po 
południu nastąpił pochód z muzyką do lasku w Pod- 
horkach pod Kałuszem, gdzie za łaskawem zezwole- 
niem właściciela p. Karola Soboty festyn urządzono. 
Piękna polanka, udekorowana alianami i kioskami, 
w których mieściły się bufety, piwiarnia, trafika itd., 
zaroiła się mnóstwem chętnej do zabaw publiczności, 
a dzielni Sokoli rozpoczęli wkrótce szereg ćwiczeń, 
które wywołały zasłużone oklaski. Mieliśmy sposo- 
bność widzieć piękne obrazy 3go zlotu Sokołów w 
Krakowie, efektowne i z wielką precyzją wykonane 
ćwiczenia maczugami i świadczące o wielkiej sile i 
zręczności Sokołów stanisławowskich, ćwiczenia na 
drążku. Produkcje zakończono uitawianiem piramid 
wolnych, po których burza oklasków była wyrazem 
ogólnego zadowolenia. 


treść drugiego tomu 


bambusowe, które obecnie są używane do lam- 
pek żarowych, do końców drutów platynowych, 
które znów jakaś inna ręka przeciągnęła już 
przez szklane gruszki lampek. 

Robota szła jej dziwnie prędko, a przytem 
sażdy ruch był tak wdzięczny, ręka poruszała 
się tak zgrabnie w zgięciu, że było prawdziwą 
przyjemnością, patrzeć na ten cudny obrazek na 
ścianie 

James Crookes patrzył też z widocznem za- 
dowoleniem. I on zanważył teraz, jak delikatną 
i zgrabniutką jest ta rączka, ba zsnważył on 
coś więcej jeszcze. Widział, że i postać, o ile 
można było sądzić z siedzącej,z pochylonej po- 
zycji dziewczęcia, nie uftępowała pod względem 
zgrabności, a nawet włosy, które bujnie pokry- 
wały jej głowę podobały mu się swą słotawą 
jasną blond barwą. 

Pyszna dziewczyna. A teraz.. teraz spoj- 
rzała nagle w górę, tak, że jej oczy spotkały 
się z jego oczyma, i teraz, teraz dopiero spo- 
strzegł, że te oczy były dziwnie głębokie, 
a należały do prześlicznej twarzyczki, o ile się 
naturalnie na tej śliczności rozumiał, 

W sekundę później obraz jej zniknął, prze- 
sunęły się szybko inne postacie, niektóre wy- 
raźnie, niektóre cokolwiek zamazane, potem 
zgasło widocznie w sali światło, gdyż na ścianie 
nie widać było nagle nie, tylko nagą ciemną 
płaszcsyzną. Oa jednakowoż siedział wciąż je- 
szcze w fotelu, kto wie jak dłago, w każdym 


razie dłużej niż zwykle, a następnie wyciągnął 
zegarek. 

Dwanaście minut i czterdzieści dwie se- 
kund po ósmej. Ale nie, zegarek spieszył się 


przecież... Tak... ten magnes. 
Ten magnes .. 


OLIENMIK POLSKI 


wychodzi codziennie niewzłączając niedziel i świat o godzinie 8 rane. 


Biure Administracji „Duiernika Poiskiego", 


We Wiedniu : 
M. 


Rok XXIX. 


Przedpłatę |! ugłoszenia przyjmują we Lwewia 


jedynie I wyjąezsie. 
Piso Marja | 
LE: T w doma pana Kis:lki 
pp. Haasenstain et Vogler , (Oito Mass‘, 
Dukes, H. Schalea, A Oppelik, Rudolf Mocsa 
i J. Denneberg; w Paryżu; O. Adam 3 „va 
de Varennv. 


Ogłosneń przyjmuje się za opłatą NO seniów ed jeżnezs 


wiersza drobnym drukiem (pstii.) 


Doniesienia e ślabach, xaręczynack i inne prywaine kemu 


nikaty po kronice xa jeden wiorsz BO ct. 


Prywatno kespondenejc 12 i nekrologja BO ct. od wiersza, 
Drebne ogłoszenia l'j, centa ed wyrazu. Pomieszkania 


i sklepy o I ot. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 et. ed wiersza. 


Zabawę urozmaicały produkcje Harmonji. gry 
fantowe i towarzyskie, puszczanie balonów, a wia- 
czorem efektowne ognie sztuczne. Przed powretem do 
miasta tańczono przy świetle pochodni ochoczego mi- 
zura, poczem Stanisławowianie udali się na kolej w 
celn odjazdn, pozostawiając w sercach naszych miłe 
wspomnienie przyjemnie spędzonych chwil. 


Sianisławowscy Sokoli dali piękny dow d bra- z 


terstwa sokolego, przybywają: chętnie, na zaproszenie 
tut. gniazda, z pomocą w urządzeniu tego festynu. 

Paniom naszym należy się również szczere 
uznanie, że postarały się a zapełnienie restanracji i 
cukierni festynowoej, zaopatrzając bulety nader obficie, 
licz jeszcze więcej wdzięczni są NSokoli wszystkim 
tym paniom, które raczyły zająć się rozsprzedażą 
jedzenia, kwiatów i fantów przy loterji fantowej. 

Wydział Sokoła został za swoje trudy sowicie 
wynagrodzony, gdyż dochód byr nadspodziewarie 
wielki, a całość festynu przeszła wszelkie oczekiwa- 
nia naszej publiczności. 

Dramat w sądzie. W Kaiserslautern w Dawarji 
stawał w tych dniach przed sądem kupiee Spork, 
oskarżony o zbrodnię sprzeniewierzenia. Po przepro- 
wadzeniu rozprawy trybunał skazał go na rok wię- 
zienia. Spork, który znajdował się na wolnej stopie, 
gdy usłyszał wyrok, szybkim ruchem wyciągnął 
z kieszeni rewolwer i zanim mu przeszkodzie zdołano 
strzelił do siebie i padł trupem na miejscu. Samo- 
bójstwo tu wśród licznie zebranej w audytorjum pu- 
bliczności ogromne zrobiło wrażenie; kilka pań 
z przerażenia zemdlało. 

Urząd pocztowy ze zwykłym zakresem dzia- 
łani» wejdzie w Życie z dniem 16. bm. na obszarze 
dworskim w Zakopanem w pow. nowotarskim. 

Echa koronacji carskiej w Moskwie. Pierwszym 
dyssonansem w uroczystościach moskiewskich, który 
poprzedził straszną hekatombę na Chodyńskiem poln, 
był bankiet, wydany w d. 17. maja przez prasę ro- 
syjską dla przedstawicieli prasy zagranicznej. Tak 
przynajmniej opisuje rzecz dr. Aleksy Markow, kore- 
spondent Berl. Tagcblatt'u. Historja tego bankietu 
była wedle niego nas ępująca: Paryski reprezentant 
Now. Wremieni, Pawłowskij, wystosował był do 
reprezentanta gazety moskiewskiej Notoosti dnia 
list z propozycją, aby dla francuskich korespon- 
dentów w czasie koronacji bankiet nrządzić. Nowosti 
dnia cgłaszając ten list, zaapatrzyły go uwagą, iż 
nie pojmują, dla czego bankiet ma być tytku 
dla Francuzów ? Powinien się odbyć, ale dia 
wszystkich dziennikarzy zagranicznych, do Mo 
skwy przybyłych. Propozycja ta podobała się i w 
Petersburgu i w Moskwie, i aż dotąd wszystko szła 
pięknie — powiada dr. M. — gdyby prasa rosyjska 
umiała była pojąć należycie swe zadanie światowe, u 
nie miała na oku wyłącznie swych interesów osobi- 
stych... Jak wiadomo, pomiędzy Petersburgiem ù 
Moskwą panuje otwieczny antagonizm. Oba miasta 
są rezydenejami w jednem i tera samem państwie, u 
prasa tu i tam podsyca jeszcze ten antagonizm i 
jedna do drugiej stoi ustawicznie na wojennej stoj ie. 
Reprezentanci dzienników  petersburgskich przywła- 
szczyli też sobie ideę moskiewskich kolegów i tych 
ostatnich poprostu odepchnęli od głównego ołtarza, 
tworząc komitet, w którem mieli przewagę liczebną. 
Te waśni wewnętrzne — acz dla gości niekonie: 
cznie miłe — mogły były ostatecznie przeminąć bez 
wrażenia na zewnątrz, gdyby nie gruby brak taktu 
ze strony gospodarzy, który spowodował nawet Niem- 
ców, że ledwie otarłszy usta, wyniesli się ostentu- 
cyjnie z sali bankietowej. Mianowicie wygłaszaro 
toasty tylko po francusku i rosyjsku, a Niemców, 
Anglików itd. kompletnie zignorowano w ten sposób. 
Nie dość tego — urzędowe rosyjskie biuro telegra- 
fissLe nazajutrz doniosło Światu, że wprawdzie miejsce 
przy stole nie rozdzielano z góry, wszelakoż sam 
przypadek tak zrządził, że wszędzie obok Rosjan sie- 
dzieli Francuzi. Dr. M. irytuje się tedy w Berl 
Tagebl. i powiada, że nie przypuszczał nawet, aby 
Moskale przy bankiecie międzynarodowym — pomimo 
całego swezo szowinizmu franko rosyjskiego — pu 
pełnić mogli nietakt tego rodzaju. 


RA r 


ROZDZIAŁ DRUGI, 


w którym miss Jane Raleigh zaręcza się warun 
kowo. 


, Dziewczyna siedziała pochylona nad grnbą 
księgą kontową i liczyła i liczyła. Kiedy nickie- 
dy porównywała jedną pozycję z dragą, lub też 
sprawdzała rachunek, który zaopatrywała uwagą 
i kładła go potem na bok. 

, Matka jej, siedząca przy tym samym stole, 
zajęta haftowaniem od czasu do czasu rzącała 
zaniepokojone spojrzenie na córkę. 
więc ? 

— Zaraz, ma’ — i dziewczyna liczyła daiej, 
gryzła nieraz koniec ołówka, wstrząsała nieraz 
głowa, w rezultacie jednak kiwnęła znpełnie za- 
dowolona. 

— Jakoś to będzie, ma, już nie tak wiele. 
Jeszcze tylko dwatysięcy pięćset dolarów. No, i 


jeżeli się chociaż tylko jeszcze trochę ograniczy: ; 


my, możemy w przeciągu lat trzech załatwić 
wszystko. Nie postępują z tobą i tak dobrze, 
prawda ma'? Ale zawsze mogą coś urwać, co? 
A im prędzej się załatwimy tem lepiej, ma”, 
wszak prawda ? 

— Ty dobre, poczeiwe dziecko! 

— Co tu w tem dobrego. Spełniam tylko 
mój obowiązek. Ci biedni ludzie przecież nie 
mogą stracić pieniędzy, ponieważ zaufali ojcu, a 
ten się omylił. Błąd swój zapłacił przecież* do- 
syć drogo. Albo czyż ci ludzie mają jeszcze jego 
pamięć obrzucać obelgami? Nie, nie, mateczko 
nie dopuścimy do tego, wszak prawda ? 

I Jane podała przez stół matce rękę, którą 
ta długo, długo w swojej zatrzymała. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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we Lwonie, plac Kapitulny 1. 3. — Filja ul. Bykatuska 1. 6. 
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P. Wojdałowicz opuścił onegdaj Lwów po sze- 
regu gościnnych występów, które pod każdym wzglę- 
dem miały świetne powodzenie. Onegdaj wieczorem 
artyści naszej sceny żegnali p. Wojdałowicza kule- 
żeńską ucztą w restauracji letaiego teatru. 
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* zł., tak, że budowla te kosztować będą w każdej 
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Nowy teatr lwows<i. Dyr. państwowej szkoły į 


przemysłowej we Lwowie, radca Gzrgolewski, któ- 
remu ała miejska powierzyła budowę nowego teatru 
i dyr. budownictwa miejskiego radca Hochberge: 
wyjeżdżają dziś za granicę dla zbadania urządzeń 
w najnowszych teatrach. Podróż potrwa ze trzy ty- 
godnle, a etapami jej będą Budapeszt. Zagrzeb, Wie- 
deń, Karlsbad, Wiesbzden, Berlin i Rystok, gdzie w 
ostatnich czasach powstały gmachy, poświęcone Mel- 
pomenie. . Rf 

Trzy dni na wzgórzu stryjskiem. Daia 7., 8. 
i 9. lipca stanowić będą w ruchu katolickim naszego 
kraju niezawodnie pamiętną datę, wiec bowiem zapo- 
wiada się tak imponująso, iż nawet połowa programu 
wystarczyłaby do stworzenia wspaniałej zaiste mani- 
festacji. Otwarcie wiecu nastąpi 7. lipca o godzinie 
6. wieczorem w hali muzycznej na placu wystawy. 
Po wyborze i przemówieniach przewodniczącego i jego 
zastępcy, oraz przewodniczących poszczególnych sekcji 
i ich zastępców będą przemawiali : ks. kardynał Sem- 
bratowicz o unji kościoła ruskiego z R:ymem i prof. 
Józef Milewski o kwestji socjalnej. 

Nazajutrz 8. o godz. 8. rano odbędzie się nabo- 
żeńsjwo na intencję prac wiecu, a o g. 10. w pałacu 
przemysłowym na placu wystawy rozpcczną się po- 
siedzenia sześciu sekcyj: szkolnej, naukowej, życia 
katolickiego, ekonomiczno-przemysłowej, ekonomiczno- 
rolniczej i prasowej. Posiedzenia te trwać będą do 
gods. 1. po południu, poczem nastąpi dwugodzinna 
przerwa, podczas której osoby nie mające ochoty wra- 
caó do miasta, będą mogły zjeść obiad na placu wy- 
stawy. l 

O g. 3. rozpoczną się znowu obrady sekcyjne, 
a o g. b. w hali muzycznej odbędzie się drugie uro- 
czyste plenarne zebranie, na którem po odczytaniu 
uchwał powziętych przez sekcje, przemawiać będą: 
ks. arcybiskup Morawski (tem t jeszcze niecznaczony), 
prof. Izydor Szaraniewicz o duchowieństwie ruskiem 
przed unją i po unji, oraz pref Stan. Tarnowaki 
o naszych spiłecznych zadaniach. 

Trzeciego dnia tj. 9. rano obradować będą dalej 
sekcje w pałacu przemysłowym, po południu zaś od- 
będzie się w hali muzycznej trzecie i ostatnie ple- 
narne posiedzenie, na którem po ogłoszenia reszty 
uchwał sekcyjnych przemawiać będą: ka. prowincjał 
Sarnicki na temat zaczerpnięty z dziejów unji, k7. 
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prałat Chotkowski o rodzinie ehrześcjańskiej, p Ka- | 


simerz Chłapowski o pojedynkn, na zakuńszenie zaś 
przemówi ks. arcybiskup Issakowicz. Wieczorem od- 
będzie się uczta składkowa. 

Mianowan'a. Wydział krajowy zamianował dy- 
rektorem szkoły roln. w Czernichowie, kierownika 
niższej szkoły roln. w Horodence p. Romana Bastge- 
na — przeniósł dotychczasowego kierownika szkoły 
roln. w Kobiernicach Eimunda Bieiskiego na takąż 
posadę w Horodence — zamianował kierownikie.n 
otworzyć się mającej szkoły roln. w  Bereźalcy 
w pow. stryjskim p. Henryka Rozwadowskiego — 


I 
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kierownictwo szkoły kobiernickiej peruczeno drowi Pa- ; 


włowskiema. 
Budowie wojskowe w Galicji w r. 1897. 
Dział wydatków nadzwyczajnych etatn ministerstwa 


wojny, według  preliminarza na rok 1897, zawiera , 
budowlach pozycję ` 


na samem czele rozdziału o0 
2,200 000 zł. na dalszy ciąg budowli fortyfikacyj- 
nych. Ponieważ pozycja ta ma być tylko ustnie umo- 
tywowana przes ministra wojny W delegacyjnych ko- 
misjach, przeto niewiadomo, czy cała, czy w części 
tylko przypadnie na Kraków i Pr emyśl. i 
na twierdze te są przeznaczone dwie pozycje po 
40000 zł. na zbudowanie w każdej z nich po cztery 
magazyny amunicyjne dla próżnych pocisków działo- 
wych i po dwa magizyny prochu na użytek w cza- 
sach pokojowych. Pozycje te stanowią raty drugie; 


Wyraźnie : 


e—a 


na rok bieżący raty pierwsze wynosiły po 20 00) zł., * 


raty trzecie na rok 1898 wynosić będą po 24.000 ` 


ZP a „_ U > SENNIE 
DROBNE OGŁOSZENIA. p 


Dysie.lemiu iozimajite 
ro 14, centi od wyrazu. 


eszukuję przedsiębiorcy bu- 
dowy domu. J S. re:tante Dabrowa 


YO 


ubjekt fryrjarski zostanie przy- 
jęty w zakładzie Ferdynanda Zim- 
mera w Przemyślu. 461 


o sprzedania 2 strzelby wy- 
sekiej wart ści, rozmaite rogi do 
ubrania pokejów. Ul. Kraszewskiego 25. 
Odświerny poinf 'rmuje. 459 


p 0 EZ 
eiwark w Przemyslu do sprzedania 
o 4000 niżej cery. E potrzeł ny 
10.000 zł. Zełosz nia: Ze»sawie 1. 77 
a wł.ściwie Folwark na Zawaniu. 449 


p posiadający studja rolnicze, 
| 29 lat prsktyki, begły w kulturze | 
łak t rfowych i uprawie kartcfi ra 
wielką skale, p:lec: s'ę od L lipca 1504, 
W. Chyć'o, Sadowa Wiszwia. 439 


muzyki i 


caego lub 


ękawiczki aszielski:, damski" 


usernanika poszuzuje p Rady do 

języka franenskicg", nlemietk'eg", 
do udzielanm przedmiotów 
szkolnych. Łaskawe rgłoszeuia Wua pani 
Tabeau w Tarntwie, ul Krskowzka 1, 10, 
da M M 107. 


Kołiry 


Mocyki wełniane, Kapy na łóżka, 
Dreliszki libery ne 
p'leca magazyn A. KRZYSZ 1 OFU- 
WILCZA, we Lwowie, pl. Halicki 1. 2. 
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z obu twierdz po 84.000 zł. 

Największą z pozycyj innych stanowi kwota. 
750 000 zł, na ulepszenie baraków, zbudowanych 
w latach: 1887 i 1888. W roku bieżącym zużywa 
się resztę przyzwolenej cd r. 1893 na teaże cel su- 
my 2,000.000 zł., która jednak, jak już w roku ze- 
szłym zapowiedziano, okazała się tak niedostateczną, 
że według Ściślejszych teraz dochodzeń i obrachuuków 
potrzeba na owo ulepszenie i na uzupełnienie akce- 


sorjów jeszcze 2,500 000 zł. Na poczet tej sumy 
żąda ministerstwo wojny owy:h 750.000 zł. jako 
pierwszej raty. 

W Brzeżanach i w Kołomyi mają stanąć za- 


kłady prowiantowe ze względu na wojszowe znaczenie 
tych miejscowości. Koszt każdego zakładu obliczono 
na 60.000 zł ; pierwsze raty wynoszą po 30.000 zł. 
We Lwowie ma być zbudowany ziład wmaterjałów dla 
polowej służby sanitarnej, a to przy szpitalu załogo- 
wym. Koszt obliczony rógnież na 60.000 zł.; pier- 
wsza rata wynosi także 30.000 zł. 


W Hruszowie, w samym zakładzie konnicy tam- j nąwskróś stylową, pełną przedziwnej naturalności i ; 


tejszej, ma być zhudowany kosztem 6 000 zł. domek 
markietański. 

Czln. kra! Cygan Pictrowski, oskarżony o kra- 
dzież dziesięciu koni, skazany został onegdaj na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, na pięć lat 
więzienia. Wspólników jego puszczeno wolno. 

Kwestja teatralna w Śtanisławowie została 
już stanowczo załatwioną. Pan Recki, aktor teatrów 
prowincjonalnych, złożył 2000 zł., jako kaucję na 
zabezpieczenie dotrzymania kontraktu, którym, jak 
wiadomo zobowiązał się towarzystwu imienia Moniu- 
szki do płacenia rocznie 4000 zł. tytułem czynszu 
za najem sali teatralnej. Zamiarem p. Reckiego jest 
utworzyć w pierwszym rzędzie operę i balet. Jaka 


to będzie opera i jaką ona być może w takiem. 
mieście, jak Stanisławów, nad tem nie trzeba się 
chyba rozwodzić — zresztą zobaczymy. Ale co do 


baletu, to już teraz musimy zaprotestować, bo nie 
chcemy, aby nasz teatr był siedzibą produkeyj arty- 
stek, które się przed tem niezawodnie popisywały w 
orfeach i „cafés chantants“, bo innego składu biù- 
letu w mieście prowincjonalnem nie możemy sobie 
wyobrazić. 

Austrja -- w Auvstralji. Jedno z pism krako- 
wskich otrzymało następujący sensacyjny telegram 
z Tryestn: Z najlepszego źródła poinformowany do- 
noszę wam, iż Austro-Węgry będą w najbliższym 
czasie okupować jeden z archipelagów w Australji, 
należący dotąt nominalnie do Niemiec, -to jest, że 
Niemcy wywiesiły na nim swą flagę, bez objęcia 
go w faktyczne posiadanie. Dotąd sprawa trzymana 
jest w najściślejszej tajemnicy i spodziewać się 
możecie zaprzeczenia ze strony urzędowej, niemniej 
przeto należy b;ć przygotowanym na bliskie zainau- 
gurowanie polityki kolonjalnej przez  ministerjum 
spraw zewrętrznych, poparte w swych zamiarach 
przez sekcję marynarki ministerstwa wojny. 

Katastrof1 na rewli. Z Berlina donoszą, iż 
onegdaj podczas wielkiej rewji cesarskiej na Tempel- 
kofis spadło kiłkuna:tu dragonów z koni i zostali na 
śmierć stratowani. Cesarz natychmiast rewję prze- 
rwał. 

S„lęcanłe kapłanów w Norwegii. Monsignor 
Asllige, biskup tytularny w Elus i wikary apostolski 
w Norwegii, udzielił niedawno święcenia kapłuń- 
skiego w Chcystjauji. Pierwszy to raz od czasu re- 
formacji, w stolicy Norwogji odbyła się ceremonja 
podobna. W tym rozległym kraju skandynawskim, 
liczącym jeszcze bardzo niewielu katolików, przed 
laty kilku wielkie wrażenie uczyniło przejście na 
łono kościoła katolickiego 
berg, szmbelana królewskiego i jego Żony, 
Rosenórn-Lehn. S. p. kardynał Mermillod kierował 
ich pawróceniem i sam udzielał im nauki wiary 
katoliekiej. Baron, po przyjęciu jej, podał się do 
dymisji ze swoich urzędów dworskich i zamieszkał 
w Rzymie, gdzie papież mianował go swoim szam- 
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Dye pokeje frontowe z kuchniąj $ 
(osobną), piwnicą i t. p. ul. Teatrai- 


kłep narnżny od plazu Trybnnal- 
skiezo i ul. Teatralnej 16. z Z wsho- 
dami i 2 oknami wystawowemi (doty:h- 


Karespanóencja prywatna. 


Ja pragrę | 
s'ererości. Odgadłum ducha przeczuciem 
Nie przystoi wyższym umy:łom sądzić 
n pozoru. Cgnize» jest mi obey — Cza- 
Trwoga dacha 


toniny 
Ertel, Korslniska 8, dobre a tauw 
sAtyny, Kkreteny, resztki wełniane 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Czerwca 1896 r. 


Odel najlepszy na zęby. 

Szczodra ofiara. Dyrekcja asekuracji krako- 
wskiej złożyła w zarządzie głównym Towarzystwa 
pedagogicznego na rzecz burs nauczycielskich kwotę 
593 zł. 64 ct. jako 3°/, od zaliczki, uiszczonej w r. 
z. na ubezpieczenia budysków szkolnych w Galicji. 


Za ten szczodry dar składa zarząd główny Tow. 
pedagogicznego dyrekcji /Asekuracji krakowskiej 
szczere podziękowanie. 


Wiadomości literackie artystyczne. | 
Rspertoar,,teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w poniedziałek nie będzie przedstawienia; jutro 
we wtorek „Pan Jowialski*, komedja w 5 aktach 
Aleksandra hr. Fredry (ojca) Piąty gościnny występ 
p. Marcelego Zboińskiego, artysty teatru krakowskiego. 
(c.) Z teatru. Czem jest Zboiński dla kontu- 
szowej komedji polskiej, wskazuje na to onegdajsza 
jego, nawiasem mówiąc, wogóle jedna z najświe- 3 
tuiejszych, kreacja tytułowa w komedji Kraszewskiego 
„Panie Kochankn*. Gra znakomitego artysty była 


tego rubaszno szlacheckiego wzięcia się, które wśród 
młodszey rzeszy aktorów polskich przechodzić za- 


kie brawa, towarzyszące grze Żboińskiego od początku 
do końca, były wymowniejszą oceną, aniżeli to, co- 
byśmy na jej pochwałę tutaj napisać mogli. 

Cały utwór grany był wogóle wzorowo, a sło- 
wa szczerej i zasłużonej pochwały należą się pp. 
C:chockiej, Ruszkowskiemu, Hierowskiemu, Feldma- 
nowi, a zwłaszcza p. Kwiecińskiej, która serdeczną 
postać Leosi odtworzyła z całym liryzmem i słodyczą, 
jakie charakteryzują piękny talent tej artystki. Publi- 
czność zebrała się niestety w bardzo szczupłej liczbie, ] 
niedowierzając widocznie starej firmie Kraszewskiego. 
A szkoda, bo mimo całego szacunku dla najnowszej 
produkcji scenicznej, wyznać musimy, że wśród lek- ; 
kich komedj! z ostatnich kilkunastu lut niewiele 
znalazłoby się takich, któreby sprostały wytwornej, 
pełaej dowcipu i fantazji robocie „Panie kochanku.“ 

Pogrzeb Balsamcia odbywa się dzisiaj z wielką 
paradą w nr 12. Smigusa z d. 15. bm. Biedavzy- 
sko! — tj. Balsamcio, a nie Smigus —- przez tyle | 
lat bawił publiczność, nie też dziwnego, że się zmę- 
czył i przechodzi w stan „dobrze zasłażonego spo- 
czynku”. Ramy, w jakie oprawiono w Śmigusie ten 
bolesny wypadek, nie odpowiadają jednak istocie rze- 
czy, gdyż są zbyt wesołe — dowcipów tak wierszem 
jak i prozą — wescłych z god pióra rzeczywiście 
najpierwszych humorystów polskich — jest aż za 
wiele, rysunki Brunona i Scharlacha są aż nadto... 
swawolne. Jeden tylko Nie-Owidjusz uderzył w ton 
minorowy, jakby pragnął zagłuszyć... pogrzebową 
mow Przyjaciela. Czyż więcej potrzeba. 


Z Izby sadowrej. 


Tarnopo: 12. czerwca. 
(Morderstwo skrytobójcze ) 

Po poładnin rozpoczęte rozprawę przesłn- 
chaniem świadka Jana Mikłaszewakiego, 13-le- 
taiego chłopaka, który w szabasy obsługiwał 
zamordowaną Fusterę Stroit. — Opowiada cn, że 
w sobotę raao przyszedł do mieszkania zamor- 
dowanej, by rozpalić w piecu i harbatę zagoto- 
wać, że zapukał do okna, że mu jednak Strei- 
towa, ku jego zdziwieniu, drzwi nie otworzyła. — 
Udał się więc do mieszkania sąsiada Streitowej, 
bzefa Szkambary, gdzie zastał Kociurke i 
wszyscy razem poszli do izby Streitowej, którą 
znaleźli zamordowaną. 

Bardzo ważne dla przebiegu rozprawy są 
zeznania następnego świadka Leona Pietrzyckie- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


polskiem więzieniu. — Mając jeszcze trzy dni | 
pozostać we więzieniu, przyprowadzono z Miku- 

liniee aresztowanych tamżę a o zamordowanie | 
Streitowej podejrzanych Zaryczzńskiego, Bartni- | 
ka, Kociurkę i Szkambarę i osadzono Zaryczsń: ; 
skiego w jego celi. 


Lzy go 
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Dom bankowy | kantor wymia 


Lwów, ulica Karola Ludwik 
w gmachu dyrekcji galie. Towarzystwa 


wszelkie papiery warto 


tak krajowe jak i zagranicz 


Wydawnictwo gazety losewań 


i Mikuliniec, 


; wrót zostanie wdrożonem. 


| niu tem oddajo p. Dumba pochwały hr. Gołu: 
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Błaś rniożciin 1SGR. 


August Schellenberg i Syn 


kupuje i sprzed" je 


LOSY na spłaty miesięczne. 


pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


p 


Świadek zeznaje, że Zaryczański zapytany j 
przez niego, dlaczego został aresztowany, i 

)wiadek sam zapalił papierosa i zaczął się | 
skarzyć przed nim, że go kamraci w biedę wpa- | 
kowali. Słówko za słówkiem — z własnej inicja- 
tywy — opowiedział mu Zaryczański, że w pią- 
tek 31. stycznia po południu on i trzej kamraci 
byli w łaźni, zząd udali się do żydówki Estery 
Streit. Zaryczański wówczas już przeczuwał, że 
będzie jakaś bieda, bo po drodze rozmawiając 
między sobą, napomknęli o tem, że nikogo nie 
zadziwi, jeśli będą mieli więcej pieniędzy, bo i 
tak zdarzało się, że mieli grubsze kwoty przy 
sobie, Zaryczański został w sieniach a tamci 
trzej weszli do mieszkania Streitowej. 

Gdy po pewnym czasie wrócili, jeden z nich 
rzekł: Ditko wziaw żydiwku a hroszej ne ma, 
pcczem zakończył trywiainem przekleństwem, 
W trzy dni później odszupasowano świadka do | 

gdzie w urzędzie gminnym, wohee ! 
wiceburmistrza Kleina i kilku innych powtórzył | 
dosłownie te zwierzenia Zaryczańskiega ! 

Skonfrontowany przy rozprawie z tym świad- | 
kiem Zaryczański, wśród głośnych lamentów, ° 
wypiera się zupełnie, by z czemkolwiek w tej 


Przeciw Bartnikowi, Zaryczańskiemu i Szkam- 
barze śledztwo zestało zastacowione dla braku 
dowodów, lecz obecnie wobec tak obciążających 
zeznań Pietrzyckiego, możliwem jest, że w dro- 
dze wznowienia postępowania karnego, na po- 


Na tem zakończono pierwszy dzień rozprawy. 


Ustatnie wiadomosci, 
W komisji budżetowej austrjackiej delegacji 


referent Dum ba przedłożył sprawozdanie o pre- 
lininarzu wspólnego ministerjum. W sprawozda- 


chowakiemu i jego expose. które dało jasny 
i szczery obraz stosunków międzynarodowej poli- 
tyki. Referat swój zakończył p. Dumba w te 
głowa: Komisja budżetowa przyszła do przeko- 
nania, że p. minister opierając się na potędze 
i silə monarchji zdecydowany jest prowadzić 
politykę pokojową, która odpowiada zamiarom 
naszego dostojnego monarchy i życzeniom ludów 
obu połów monarchji. Silne wytrwanie przy 
trójprzymierzn, pielęgnowanie przyjaznych sto- 
sunków ze wszystkiemi państwami, popieranie 
samoistnego rozwoju młodych państw bałkań- 
skich, niezłomne trzymanie się traktatów : oto są 
zasady, których się trzymając monarchja nasza 
położyła niespożyte zasługi około utrzymania 
pokojn. 

Hr. Gołuchowski, chociaż niedługo swój 
urząd piastuje, może wykazać w tym kierunku 
znaczne zdobycze. Zeszłej jesieni, gdy zawikłania 
w Turcji zdawały sie przebierać wielkie roz- 
miary. hr. Gołachowski zapobiegł im przez swoją 
rozsądną i energiczną inicjatywę, gdyż dopiął 
togo, że w sprawach tureckich wszystkie mo- 
carstwa zgodziły się tylko wspólnie występować, 
żadno na własaą rękę. W skutek tego położona 
kres wszelkim możliwym zawikłaniom. Austzja- 
cka delegacja z prawczisą dumą podnosi to, 
że właśnie dzięki inicjatywie Austro- Węgier za- 
pobieżono wszelkim możliwym konfliktom w Tur- 
cji. Komisja budżetowa z wielką radością pod- 
nosi energiczną i w błogie owoce dodatnią poli- 
tykę pokojową ministra i była jego exposé nad- 
zwyczaj zadowoloną. 

Sprawozdanie to przyjęto jednogłośnie. 


r WĘG KZ 
nada państwa. 
(Taliegrzmy „Dziennika Psisklege"). i 
%ledeńjl4. czerwca. (Z izby posłów.) Dy- | 
skusję o podatku do enkru jnż zamknięto; w | 
poniedziałsk jeszczej będą przemawiali dwaj 
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KAE Chrisii 
Szlązk austr. 


graf ny miejscu, — Prospekty i wyjaśnienia darmo. 
Zygmunt Czop. Inspektor Z-kładu Karol Forner, 
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jeneralni mowcy, poczem izba przystąpi do 
głosowania. E 

Na posiedzeniu wieczornem obradowano nad 
wnioskiem nagłym w sprawie zakazu zjazdu 
czeskich „Sokołów* w Cieplicach. 


Teisgramy „Dziennika Po.skiego.” 
Wiedeń 14. czerwca. Obrady delegacji wspól- 
nych zakończone zostaną w dniu 22. czerwca. 


Buda-Peszt 14. czerwca. Cesarz złożył wczo- Ja 


raj wizytę bawiącemu tu księciu Ludwikowi | 
bawarzkiemu. | 

Petersburg 14. czerwca. Szef oddziału prasy 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, Feoklistów, 
ustąpił ze swego urzędu i „poszedł w senatory". 

Berlin 14. czerwca. Pod przewodnictwem 
Virchowa, ukonstytuował się państwowy niemie- 


i kongresu w Moskwie. 


Madryt 14. czerwca. Jak okazuje śledztwo spisek 
anarchistyczny był bardzo rozszerzony. W Bar- 
celonie aresztowano dotychczas przeszło 90 osób. 
Policja tutejsza odniosła się do policji portugal 
skiej, która również zarządziła środki ostrożno 
ści. W Lizbonie zawieszono na podstawie usta- 
wy przeciw anarchistom wydawnietwo sześciu 
dzienników. 
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I! Odróżniajcie prawdą od blagi !! 
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się f 
nia może, poleca się również tutki klejone z pra- ś pi 
| 


wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojąwskiego!! Wszędzie do nabycia. 


CEC OSK TWA TOEIC TERZ CTPTT pea IE POOR | 
EGGENBERG Zakiad wodoleczniczy | 
AE RR Główny lekarz dr. Józef Osrtyński. 
NE KA Piospekty na żądanie w językach niemioekim, 
Stycja węgierskim, pilskim i rosyjskim przez 
Założ. 1673. Dyrekcję, 


—— z 


Wszecu nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumann są 
Fingera i Friseha we Wiedniu, profesorów ; Lassard 
i Caspera w Berlinie i prafasorow: Guyona i Fourniera 
LA k w Paryżu. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych: 
płciowyeh i narządu inoczowego. 
4 w chorobach pęcherzowych, szczególnie. 
Uperator kamienia i rowotworów NęchoEo A 
Ulica Akadamicka nr. 3 ws Lwowie 
naprzociw hotelu Gesorgea, ord. od 10—12 i od 3—5. 
Myłącznie dia zubist od 2—3. 
CRT YE 
msammra 
Mr. Fipa Si. GQGeusia 
Zakład nodoleczaiezy, żętyczny i dzetetyczny. 
Stacja klimatye-na, wziewalnia lignosulfisu — 
i w. i. Urocze połcżenis wśród gór. Pensjonat 
cały rok otwarty. Sezon od 1. maja dó 
to. września. Stacja kolejowa, poczta i tele- 
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| W roczna 1.70, na prowineji 1.80. 
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i stowe i pikowə od 30 ct. RE 
pokojowych asrep A 
, i rski i Szydłowskij 
j począwszy od 7 zł. i wyżej; również | Lwów, plac Bpi a Hetmańskiej. k 
Sa „B przyjmuje wszelkie reperacje i na A= CCK ZEWOROKONAN 
„Nadzieja* ; prenumerata EQ Ma :- AR. a ii są ;| Na sprzeduż majątek ziemski o mil 
? 191 1—? > prowincji uskutecznia jak nejrychlej od Lwowa 392 morgów roli, 58 owe iun 


hios 68 morgów łąki, 6 m. ogrodów, 
(w. pestwix z inwentarzem lub bez. 
| Na parec!ację majatek od Lwowa ai 


ma 


Ulgi spłat przy zaknpnie towarów. 


; O Gnifki ACE W LONE ies ieuzasa lnion+.  R>zwieje ją|— —— —— - - o */, mili odległ 
i męskie. Spinki, Szpilki dod) wyśieniuie ste.ela, pływaij Ździ konne. | 30SEM nieuiisa. EP LE a odległy. 
braw t u:j:o KA Wyroby skórzane | Łaskawe zgłoszenia AA sez; „Euer- Pie maw be e var mana A mechanik, y WE a: udziela kancelarja 
oleca po najumiarkowańizych cenach $! gia“ peste restants Lwów. AE Ś cart I . zazłać tzpielowy wód s arczanych Ą WZ | adw. drów Z. i A. Lisiewiczów, 
p 4 a — | 30. 466 EP U B i E N w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca. ulica Ormjańska 1. 77. Lwów, ul. Kościuszki 1, 15. 7 
JAN CHLEBOWNI A uGwiec lui 40, rz. kat., kupiec | amsaa Z) — ———— m —-— „RO A <A 


YY w jednym z większy:h miast kraju, 
ojciec %ga dvieci, sympatyczny i przy- 
st«jny, w braku znajomeści voszuku e 


ul. Halicka I. 4, obok kaplicy Boiinów. Fabryka przetwarów drzewnych | Rona, Zano Ee e A EA 20-00) o Hb Cee 


Zatład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie- USD Aa 


SNR 
Fy 


ENEP „wa pray. i wełny drzewnej } : } ! i m : j 
poko: tapet n» szładzie | tedy 1a tej drodze pannę lub wdowę, |Żącym roku ulepszenia według wymagań hygjeny i e.ły szereg nowości w z.kresie AF ETEN: 
3.000 ckatytnia tania poleca obiło lat 25, ł g'dnego usposokicnis, JÓZEFA ROÓSNERA i lecznictwa i nie szezędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- > dr Ewka 
| blodynę, pr y;emnej powierzehowności, y i zawodnictwie zdrojowisz. Éaziouki z wannami porcelanowemi i terazzo, takież po- 


A. Krzysztofowścz, we Leowie, plas 
Halicki 1. 2. 25914 KE około dwu tysią.y zł. Upra- 
cj GAGAĄC : sze on e łastswe przysłanie fotcgrafji 

and al żerzenny 3. Romanowicza i Llitszego E L pd 4 KA 
w Kołomyi poszukuje niłyłego Do- | poste re tarto Lwów, Dyskrecja — zarę- 

ezątkowego pomocnika; pierwsze ŃStWO | eza g ę lowrem Żarty wyklu-zome 

mają z prowinej; nieuwzględrione M R 

oferty pozastwną baz od vewiedzi i 


sadzki; kąpiela siarczano-mułowe parą ogrzewane. Oddział wodolecznieży. Najnowszə | 
przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. Kąpiele rzeczne nowo zbndowane Przyrządy 

irozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płue. Maser, maserka i służba kąpie- 

jlowa, fachowo uzdolnieni. Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W ka- 

„plicy zakładowej codziennie msza św. Pierwszerzędna restzurzcja nod 

;ścistym dozarem lekzrzą. Mieczarnia nowo urządzona. Cukiernia 

| Sklepy. Wody m'neralae rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa | 
razy dziennie. Sala balowa i koncertowa. Czytelnia obficie zaopatrzona. Bibl oteka. 
Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, zabawy i gimnastyka dla dzieci. Pomiędzy Lwo- 
|wem a Lubieniem eodziennie poczta powozowa po 45 ct. od osoby. 


poleca własnego wyrobu 
deszczułki podłogowe dębswa, 
jaworowa i sosnowe 


w cułsiem suchym stanie i jak najsta 
ranniej wykimane; 2 jako now.ić 


WELNĘ EREANĄ 


do wyrobów tarieerskich do opsko- 
wania szkła, porcelany, jako ściel 
stajenną Ít. d. 


po cenach fabry 


mm — 0 


Ma, 
SPT 


(E SC 


ORA BOA 


LWOWSKIE MORSKE OKO 
ką iele stawowu, za drereem Kkclei elc- 
kuryczcej, pomiędzy górami, węrądaie 
w szal-, dno bet: nowaue zasłor ętą od 
wiatrów, dz enay przyjł.w ' odp? w 
wody 0: bettoltrów, dla Pań ed 10 
do t, res't+ dnia, Iikateń niedz'ele 
i święt» pzz cały da-h dli P.aów; 

sera samej kap eii RO ct. 
Urządzono tylko dla chrześcijan. 
na walkach saumeczy m- Bilety meżna dostxć w handia musryl 
nych płócienne w pasy do szycia Jozefa lwnmick:ego 
i gładkie anin polecz A. Krzyszto- w bitelu ria albo ua mesen pizyj 
fowticz, we Lwowie, plae Haiiczi L ż.' kasie. Jóe-f Iwanicici. | 
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Towary kolonjalne 
i owoce południowe 


BĘ w najprzednizjszej jakości "Tm 
W HANDLU 


St. Markiewicza 


we Lwowie 
Stor 


Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny, Dna i po- 
 zapaln: wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciacl i złamaniach. Okres wy- 
| zdrowienia po operacjach chirurgieznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
|skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po uadużyciu itę-i. Otyłość. Choroby ko- 
biece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 8540252 ałunu) Przewłoczne 
zatrueia metaliezne. Neurasten a. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. — Wszel- 
kich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. 1471 1- 4 


Adolf br. Brunicki, Karol Bratkowski, 


właściciel zdrojowiska. zarządea. 


ayek. 


gE Zamówienia przyjmuje kantor 
firmy w Hotelu Francuzłim wo 
Lwowie, przy plaeu Marjackim 
1441 1—25 


Dr. Paweł Radecki, 


lekarz zdrojowy. 


Je 
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Diii LNWÓW 


ulica Karola Ludwika 


Płótna czysto iniane, Uliustki do nosa, Biciiauę stIaiow 4, ęczniki, UlHŃOny M WA M SE 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — polecają najtaniej . i 


a IK 


Kiezba i. 


am 


UJ Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najszarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby po kskorazowem użycia odzyskują Śnieżuą białość. 
(Pudełko 40 contów). 


a Z AAC W RT APE ROOTA 


Papier r fabryki czerlańskiej, g Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowan'e, gdyż 

odol desinfekcjouuje jamę ustną miszczy bakt -rje, ale nigdy zębów nie części, 

ani nie czyni białymi. A więc każdy ovró z p'ukania ust oedolem, lub inną 
wodą, musi zęby czyścić ccedzienuie pr.szk'em alkaliczno ziołowym 


J) 


Wydawca i odpowiedzialny xa redakcję Adam Krajewski. 


Kattnera., 


